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Z  Kwatery Głównej Führern, 

d**la 2 sierpn'-a.
Naczelne Dowództwo Zbroj

nych podaje:
Na południu frontu wschodniego 

«sybkie oddziały i dyw izje piechoty 
naciekają aa nieprzyjaciela, ściga
jąc go be* wytcSrnierila w kierunku 
na Kubań 1 lauśią jeszcze miejsca
mi zacięty opór jego tylnych od
działów. Liczne otoczone grupy 
wojsk zoatdy zniszczone. Oddziały 
lotnictwa wspomagały natarcia 
Wojsk lądowych i  poza tym nieu
stannie atakowały potąCzCln%s
tia tyłach bolszewickich. W  
rdełkim  luku Dosiu niemieckie 
1 wtodkle wojska zdobyły pewien 
sowiecki przyezótlek mostoiwy. Sil
ne oddziały samolotów pikujących 
skutecznie współdziałały w tych 
Walkach. Podczas ataków nocnych 
M  ruch statków i promów zatopio
no na W ołdze przez celne trafienia 
bomb 5 statków, zaś 5 daiszych 
1 jeden prom uszkodzono. Od 23 
Opea do 1 sfierpnia jeden korpus 
**o igów  w rejonie na północny ea- 
«h/.d od Kołacza zniszczył 482 prze- 
WażnJe ciężkich t  najcięższych 
«zołgów .

Na północ od Rżewa ponowili 
bolszewicy w dniu wczorajszym
swe .ntaki, ,\\j aaEiiętjniłs waSkąch j
ł*o części przez przeciwoaSarcłe 
zostali oni odrzucę1*1 *  powrotem 
z wysokimi d la nich krwawymi 
stratami.

W  zatoce Fińskiej samoloty bo
jowe uszkodziły celnymi trafieuEa- 
*nl bomb dwa sowieckie frach

towce.
W  czasie od  21 do 31 lipca lot

n ictw » sowieckie straciło 815 sa
molotów, ■ czego 641 w  walkach 
Powietrznych, 68 przez działanie 
artylerii przeciw lotniczej i  l i  przez 
oddziały wojsk lądowych, pozostałe 
zostały znazczoaie na ziemi, w  tym 
samym czasie na froncie wischod- 
****** zgrnęiło GI własnych samo
lotów.

W  Egipcie w noc na t  sierpnia 
atakowały nlemicekle samoloty bo
jowe lotnisko Heliopolis koło 
KaBru. Klika hangarów stanęło w 
OgMu, o 7 samolotów zniszczono ma 
•tesui.

Pewna liczba brytyjskich samo
lotów pw&etedala vrczurajszi'g© po- 
i*°h*dnia w wysokim locie niepoko
jący®  przez obszar zachodnich 
Niemiec, obrzucenie bombami za- 
"neazkajyjj. dzielnic kilku miast 

"Powodowało straty wśród łndnoś- 
Ci ęJWtłn*j 1 gzkody
9ft'a

tamil ubiegłej nocy obrzuciło lot
nictwo bombami kruszącymi 1 za
palającym i ważaic obiekty wojsko
w e  w Norwich bez wlaisnych strat.

W  nocy na 1 sierpnia na północ 
od Zeebriigge podczas starcia' nie
moc Ich lodzi strażniczych z an
gielskimi ścigaczaimi, zatopiono je 
den śclgacz, a drugi zapalono po
ciskami. W  mocy na 2 sierpnia 
doszło przed wybrzeżem francos- 
tóm do starcia niemieckich lodzi 
strażniczych z angielskimi śdga- 
«szami I kanouierkamT. Tutaj praw
dopodobnie zniszczono 2 an ie lsk ie  
ścigacze, na dalszych dwóch zauwa 
żono celne trafienia pocisków. 
Własne sfiły bojowe nie poniosły 

szkód.
Z  Kwatery Głównej Führcra, 

dnia 3 nterftya.

NaczeIu «§fcew ództw o Sal Zbroj
nych podaje:

Na Wschodzie armia pancerna 
zbUża się w pościgu do góm ego 
biegu rzdki Kubań.

Mfejśćowy opór nie mają
cych ze sobą styczność! oddziałów 
«lieprzyjäcßefekich przełamano I 
wzięto obfitą zdobycz zwłaszcza w 
działach. Na północny zachód od 
górnego biegu rzekli Kubań odrzu
cono na południe od odcluika Jeja

nieprzyjacielskie straże tylne, tuta] 4 magami przez zespoły samolotów 
marsz idzie naprzód. M iędzy rzeką j pikujących zdobyli pewną silnie
Sal i Bonem niemiecki« I  rumuń
sk i« wojska odrzuciły nieprzyja
ciela z powrotem  na wschód. Silne 

■ oddziały .samolotów bojowych 
li niszczycielskich brały udział w . 
tych watkach. Silnym atakom 
uległy połączenia bolszewików na 
tyłach w  okręgu kubańskim, zwłasz 
cza Unie kolejow e Baku— Rostów.

W  wielkim haku Donu ponowne 
kontrataki bo ls® ćw ików zostały 

•odparte 5 znów zniszczono 85 czoł
gów. Eskadry samolotów pikują
cych i bojowych jak również 1 od
działy artylerii przeciwlotniczej 
lotnictwa brały skuteczny udział w 
łych walkach. Podczas mocnego 
ataku na ruch statków na W ołdze
zatopiono 2 stałkl-cysterny <. 3 
frachtowców, 9 dalszych frachtow
ców zostało uszkodzonych.

Na północ od Rżewa, na froncie 
rzeki W ołchow ‘ pod Leningradem 
spełzły na niczym dalej prowadzo
ne ataiki - większych sił nieprzyja
cielskich, które prowadzone były 
przez prżeeiwwka widocznie w celu 
odciążenia ślinie zagrożonego fron
tu południowego.

W  ■ Lapęafd ntenstćcka piechota 
i strzelcy górscy skutecznie wspo-

ohsadzouą przez nieprzyjaciela 
umocnioną wyżynę. W  zaciętych 
wałkach" leśnych zburzono wielką 
liczbę nieprzyjacielskich stanowisk 
bojowych. Na froncie Murmańska 
zniszczył* strzelcy górscy podczas 
kwydięsklej akcji oddziałów sztur
mowych jiczine nieprzyjacielskie 
urządzenia bojowe.

Sowieckie lofanietwo straciło 
dniu wczorajszym  114 samolotów. 
Pięć własnych samolotów zaginęło.

Na Malcie nloml-eekie i włoskie 
samoloty bojowe bombardowały 
celnie lotnisko HsJfar, W e  wschod
niej ezęśd Morza Śródiźtemuego za
topiła pewna niemiecka łódź pod
wodna jeden żaglow iec transpor
towy, W  dn, wczorajszym  1 w  ciągu 
nocy ubiegłej lotnictwo zwalczało 
ważne obiekty wojskowe w  kilku 
miejscowośdiack wschodniego wy
brzeża AoglW f  w Midland*.

W  czasie od 23 lip ca do 2 sierp
nia straciło lotnictwo brytyjski« 
248 samolotów, w te j ftczäiße 34Q 
nad Morzem Śródziemnym i w  
Afryce północnej. W  tym samym 
czasie zginęło w  walce przeciwko 
W ielkiej Brytanü 78 własnych

..   ■  ■
maszyn.

-i.'-

L a w i n a  c z o ł g ó w  t o c z y  s i o
Lon dyn  s tw ie r d z a  n ie p o w s t r z y m a n y  n iem ieck i  m a rs z  n ap rzd d

SZTOKHOLM. W  związku z roz
kazem dziennym Stalina do armii 
sowieckiej; „au ł kroku wstecz'1, 
sprawozdawcy angielscy i sowieccy 
zgadzają się z tem, że sytuacja 
staje się coraz bardziej krytyczną 
na najw ięcej na poludn’e wysunię
tym odcinku f  rantu południowego, 

W  pewnym sprawozdaniu i  
Moskwy londyńskiego korespon
denta mówi się; „Jak lawina toczą 
się niemieckie oddziały pancerne 
przez stepy donieckie aż do ważnej 
życiowej J*nii kolejow ej Krasnodąr 
— Stalingrad. Niemieckie rezerwy
pancerne robią wrażanie niewy
czerpanych i dotychczas w żadnym 
miejscu lego ważnego odcinka fron
tu, to  jest na południowy wschód 
i na południowy zachód od Rataj
ska nie udało się wojskom sowiec
kim powstrzymać szerokim fron
tem posuwającego się naprzód 
przeciwnika. Z całym pośpiechem 

budynkach, j utworzono obecnie oddziały kozac- 

W3l?raRanM>Ioły ffiOS*a*7 Błr‘7conc w | kie, sprowadzone z wiosek kauka 
Powietrznych. j sklch w  celu wzmocnienia zawcza-

uostek armii sowieckiej, usiłującej I powiedział: ,,co nam pomoże po-
od  szeregu dn* i nocy rozpaczliwie } nowme usiłowanie szukania nadziel
powstrzymać w jakimkolwiek miej
scu posuwanie a ę  naprzód prze
ciwnika“ .

Podobnie brzmią i  cz.ne inne 
sprawozdania, nadesłane z Moskwy 
w  ciągu ostatnich 24 go-dzln. Sy
tuację uważają za bardzo poważ
ną, a nawet rozpaczliwą, lecz to 
wcale nie przeszkadza agitacji bry
tyjsko - amerykańskiej- dostrzegać 
nadzwyczaj tajemniczych blasków 
nadziei na innych frontach, Jak 
zwykle, gdy na pewnym decydują
cym odcinku frontu sprawy przed
stawiają się szczególnie źle dla so- 
jusznków  Anglii, tak i teraz oś
wiadczono: jjfak , tutaj jest źle,
lecz na Innych odcinkach frontu 
jest trochę ilepiej1'. Ten sposób 
szukania pociechy jest tak p rzej
rzysty, że obserwatorzy wojenni w 
Londynie muszą obecnie czerpać" 
wiadomości z powietrza, jak to 
byto w pewnym komentarzu współ 
pracownika wojennego pewnej zna-

Praeciw W ielk iej Bry- i su walczących I cofających s ę jed- I nej gazety angielskiej, który m.

„limes“ domaga się drugiego Mu
„T im es '' przypomina w 

-Iłowach rządowi o niedotrzymaniu 
jego obi«łtitt;c j podkreśla powszech* 
ne domaganie sjQ drugiego frontu. 

,  krytycznej sytuacji maro*
«ó w  »przymierzonych bUwa „a 3
O on«n jest tak sasno W3Żna dU 

**y«tklch tych narodów Jak : d !ł 
,9łł>ego Związku Sowieckiego. p 6< 
” e fozpoczęcie się niemieckiej 0fen-  

nie odebrało jeJ wcal« sTły 
^erzeu la . Koncentracja ofensywy 
*** jednym odcinku frontu nie mo- 

* e l>yć mrażana za dowód osłabie- 
**1*  niemieckiej siły uderzeniowej, 
*  e raczej za do-w ód lepiej zorga- 

I ‘ li°W a f n s ystemu transportowego 
planowania. Slfa ofen-

ostrych sywna bolszewików i ich zdolność 
wiązania przeważającej części nie
m ieckiej potęgi m ilitarnej zg.iną dla 

V arodów  sprzymierzonych, jeśli
Niemcom uda się kontynuować 
ofensywę. Nie można te i nie doce
niać psychologicznych skutków te
go, że armia sowiecka będizle wi
działa, że nadal sama jedna opiera 
* ę  wspólnemu wrogo-wi.

■.Rezultat konferency/ Mołolowa 
w  Londynie 1 w Waszyngtonie —  
pisz«, dalej gaizeia _  napełnił Mo- 
l  \ wtarą, i «  brytyiska } ameryj 
kanslka akcja mUliarn, zaprojekto
waną jest przed zakończeniem roku. 
Nie ma żadnej wątpliwości, że na
ród woła •  drugi front. P ra w d «

jest, że nie można załatwiać sprawi 
atralcgicznych na zebraniach tlnw 
mów ; że nie da się połączyć ogól-* 
nej dyskusji z konstrukcją rozum
nego planu kompanii. Lecz ludzie, 
którzy z naszej strony ponoszą od
powiedzialność za tę ważną uchwa- 
łę. to ct sami, którzy dźwigali od
powiedzialność za prowadzcn:e woj 
nv w etągu ostatnich dwóch lat. 
Skuteczność lub brak skuteczności 
pomocy dla Związku Sowieckiego, 
pom ocy jakiej się mu udziela w 
tym nader niebezpecznym momen
cie .stanowi Istotny kamień probier
czy zręczności i przewidywania, s 
jakim planowań« 1 prowadzono 
wojnę-.

z takich odcinków frontu, ma któ
rych nie odbywają się żadne walki 
decydujące. Jakże długo mieliśmy 
nadzieję, że walki n przyczółka 
mostowego pod Woroneżem zatrzy 
mają Niemców na południu. A le 
ich marsz naprzód trwa dalej. 
Obecnie staramy stosować to samo 
względem innych odcinków frontu. 

Nie ma żadnego celu prowadzić ta

ką strusią politykę“ .

Tumanienie opinii
w i a d o m o i t i a m !  ®  k o a t r o f t u *  

s y w i e  s o w i e c k i e j
: BERLIN . (DNB). W  komenta
rzach wczorajszej prasy stołecznej 
Rzeszy w  związku z komunikatem 
Naczelnego Dowództwa Sił Zbroj
nych powszechnie się zaznacza, że 
zniszczenie 482 czołgów sowieckich 
przez jeden tylko korpus pancerny 
w  ubiegłym tygodniu w  rejon ie na 
pótn-oon zachód od Kalaozu do
wodzi gwałtowności i ilości rzuca
nego przez Sowiety materiału wo
jennego, czym  starały się i jeszcze 
teraz starają się one wywrzeć na
cisk na lew e skrzydło niemieckiej 
ofensywy,

W  związku z tym pisze (,V ö l
kischer Beobachter'1, że Timoszen- 
ko kontynuuje nadal taktykę, któ
rą zapoczątkował pöd Orłem i W o- 
łiotneżem I która „kosztowała go 
już w  dawniejszych fazach bitwy 
ponad tysiąc czołgów“ . Niezdolni 
wskutek przecięcia prawie wszyst
kich półmoono-południowych linlj 

komunikacyjnych do zatrzynąanla 

ofensywy niemieckiej w  rejonie 

Kubania, kontynuują bolszewicy 

swoje tępe ataki masowe na lewe 
skrzydło1',

Wszystkie gazety berfińkkte rwra

cają dzisiaj uwagę na to, że obec
nie prasa nieprzyjacielska usiłuje 
upiększyć walki koło Kałaczu ja 
ko „kontrofensywę“ . ,,Völkischer 
Beobachter'1 zaznacza w  tej spra
wie: ,.Jak bardzo nie tylko w
Moskwie, lecz także W  Londynie 
t w  Waszyngtonie tęsknią za taką 
pociechą z frontu wschodniego, 
ńwiadczy niedzielna prasa angiel
ska. Rzuca się ona tłumnie na wia
domość pozostającej pod kontrolą 
sowiecką rozgłośni w Teheran «, 
która podała, że Sowiety przeszły 
do ofensywy na odcinku szerokoś
ci około 500 km. Inny „przykład 
demokratycznego tumainienla lu
dzi“  podaje nowojorska gazet« 
,,HeraldiS Tribüne1', która tw ier
dzi, że dotychczas Niemcom nie 
udało się dostać w swe ręce ani 
jednego ważnego centrum przemy
słowego Związku Sowieckiego. 
Twierdzenie to gazeta komentuj« 
W następujący sposób: „FAkt, że
Moskwa straciła swój największy 
okręg zfboiowy Ukrainę, a w  tych 
dniach również Spichrz m ‘ędzy D o 
nom a Kubaniem, uważają krzyka
cze nowojorscy za rzecz m e za
sługującą na wzmiankę“ .

ZATOPION019.5 MILIONA TRB
BERLIN . ^Zatapianie okrętów  t O pełnym zniszczeniu ogromue-- 

odbywa się w  tak wteBrTeh rozmia- ! go konwoju na Oceanie Lodowa- 
rach, że Niemcy nie potrzebują I tym dowiedział się prosty człowiek
wcale troszczyć <dę «  te Scoby“ . 
T o  Zw ięzłe, ale treściwe przyzna
nie słę amerykańskiego
„United Press“  w ywołało earówno 
sr Stanach Zjednoczonych jatk 1 w  
Anglii przykre wrażenie. Minister
stw o marynarki świadomie poda
wało swoje liczby z tygodniowymi 
opóźnieniami w stosunku do komu
nikatów niemieckich, aby w  ten 
sposób nie przygniatać społeczeń
stwa całym ciężarem strat tonażu, 
Z  drugiej strony wzywano nadal 
gazety »d o  podkreślenia trudności 
tonażowych, ponieważ zagadnienie 
„2 frontu " jest % tym nierozdziel
n ie e wiązane.

Nie inaczej przedstawia się spra
wa w AugliT, gdzie admiralicja 
brytyjska już od dawna nie podaje 
w ogóle żadnych szczegółów w 

sprawie strat okrętów.

Majsk! odsłania położenie
SZTOKHOLM. 31.VII. DNB. Dla 

podkreślenia palącej konieczno śdi! 
militarnego odciążenia Związku 
Sowieckiego, zebrał sowiecko-rosyj® 
skt ambasador Majski pewną liczbę 
dobranych członków Izby gmin pod 
przywództwem liberała sir Percy 
Harrisa i złożył przed nimii poufne 
sprawozdanie na temat prawdziwej

politycznej m ilitarnej I  go spod ar. 
czej sytuacji Związku Sowieckiego. 
Uczestnicy konferencji odmawiają 

wyjaśnień co do szczegółów spra

wozdania, oświadczają jednak, że 

Majski m ówił „bardzo otwarcie“  1 

zrobił na swoich słuchaczach s^ne 

wrażenie.

Ltwfnow - Finkeistein y Roosevelta
LIZBONA. 31.VII. DNB. Jak do

noszą z Waszyngtonu, ambasador 
sowiecki w Waszyngtonie, Litwinow 
odbyt we czwartek po południu 
trwającą około kwadransa konfe-i 
rencję z Rooseveltem. Co do treści 
tej konferencji odmówił Litwinow* 
FInkelsteln wszelkich wyjaśnień 

przedstawicielom prasy. Jedynie na 
pytanie, czy jego w ży ta  u prezv-

mościami, że Związek Sowiecki 
znajduje się w  śmiertelnym nie
bezpieczeństwie, odpowiedział on z 
uśmiechem: Sytuacja jest niezmie
niona. W  sferach politycznych pa

nuje przekonanie, że podstawą teji 

konferencji był rozpaczliwy rozkaz 

Stalina, by za wszelką cenę staw!6 

opór nacierającym armiom nie-*

denta miała coś wspólnego z wiado ! mieflkim.

Ustąpienie rządu irańskiego
ISTAMBUŁ. 31,VII. DNB. W edług j doprowadziła okupacja kraju przez

komunikatu teherańskiego b'ura1
prasowego, gabinet irański SuheL 
ly 'ego ustąpił,

X
Przyczyn nstąpieola naJeźy nie- 

wąśplWte szukać w  trudnościach, 
wynikających *  sytuacji, do której

wojska bolszewickie i angielskie. 
Rozwijające się w  Iranie wypadki 
potwierdziły całkowicie, że usłuż
ność wobec Anglii tamtejszych po
lityków musiała doprowadzić do 
powikłań, przynoszących krzywd<J 
narodow i

p «äicy mima to, ie  w  Loridyule 
starano się tłumiić wszelkie w iado
mości w  te j materii. Nowe niemiec
kie komunikaty z obszernymi 
ażdzególaml irmusiły wprawdzie 
Churchilla do wydania krótkiego 
komunikatu o zajęciu stanowiska 
przez biuro Reutera, on sam jed
nak milczy nadal, Reuter stara się 
precyzyjne dane niemieckie przed
stawić jako ,,znacznie przesadzo
ne“ , nie ma jednak odwag* zaw ia
domić o  własnych stratach.

Komunikaty niemieckie wydane 
z początkiem miesiąca, według któ 
rych to komunikatów w  lipcu za
topiono prawie 815 tys. TRB, 
a ogólna liczba zatopionego lociażu 
wynosi 19,5 miliona TRB (nie li
cząc sukcesów niemieckich sprzy
mierzeńców) —  spotęgowały jesz
cze w“strząs w Londynie.

Stanowi to może przyczynę 
tego, że pierwszy lord admiralicji 
Alexander pośpieszył osobiście do 
rad:a i w  mało ważnych słowach 
rozwodził się nad zasadami strate
gii morskiej. Strategia ta również 
dzisiaj się nie zmieniła. Alexaudro- 
w l zdawało s ę, że zdoła Anglikom 
wmówić, że brytyjskie sity morskie 
nadal zamykają mocarstwom Os 
drogi <Jo mórz świata.

Dlaczegóż zatem wciąż, dzień w 
dzień, okręty brytyjskTe i alianckie 
Idą na dno morza i ani Anglicy 
ani Amerykanie nie potrafią ich 
ochronić, tego nie umiał on wytłu
maczyć ani narodowi angielskiemu 
ani amerykańskiemu. Jakby dla 
zobrazowania obustronnej słabość 
zawiadomił właśnie 1 lipca amery
kański departament marynarki, że 
do pom ocy u wybrzeży amerykań
skich wezwane zostały jednostki 
flo ty  brytyjskiej. Amerykanie nie 
mogą ochronić swych Własnych 
wybrzeży, chociaż minister m ary
narki K n o i wiele wypowiedział 
chełpliwych słów na temat siły bo
jow ej Stanów Zjednoczonych. Lecz
Anglicy również nie mogą dać 
ochrony swoim  własnym trasom 
żeglugi, jak to  wyraźnie wynikało 
z brytyjskiego komunikatu, że no
wy konwój na Ocean Lodowaty 
nie został jeszcze wypuszczony. 
Tak też m !ędzy Londynem a W a 
szyngtonem pozostan:e stare pyta
nie: Kto komu może pomagać?



SŁABE STROMY STRATEGII ALIANTÓW
Gdy we wrześniu 1939 wybuchła 

♦o jn a , czołowe dzienniki aliantów 
rozpisywały się w szeregu artyku- 
H6w na temat stosunkowo młodych 
wiekiem niemieckich oficerów  szta
bowych 1 dowódców armlj, wyraża* 
jąc wątpliwości co do ich zdolnoś
ci strategicznych. Wkrótce jednak 
amiłkły. Pokazało się, że Napoleon 
nalał dużo racji, mówiąc o starych 
majorach młodych generałach.

Kampania we Francjii, pomimo 
*aro zumiały oh przepowiedni prasy 
aRancklej, udowodniła, o ile  nie
mieckie dowództwo przewyższa do
wództwo francusko-angielskie. Jej 
przebieg wykazał, że sztab generał 
ay aliantów z braku twórczej fan
tazji był dogłębnie przekonany, t i 
niemieckie dowództwo naczelne-tak
że i teraz, tak jak to było w  1914—  
1918. trzymać się będzie założeń 
znanego planu Schlleffena, Osiwia
łym strategom francuskim 1 an
gielskim n e przyszło widocznie do 
głowy, że wyśmiewany nlemieckt 
sposób prowadzenia wojny dążyć 
będz e do całkiem innych cełów, 
Führer, stosując swą genialną tak 
tykę, .wykorzystał moment zasko
czenia, a po upływie sześciu tygo
dni została rozbita linia Maglnot'a, 
w którą wierzono jak w jakiegoś 
bożka.

Po wyłmiknięchi Francji pwzosta- 
8 Brytyjczycy, którzy mieli teraz 
możność pokazać, co potrafią w  za
kresie sztuki wojennej. Aż dotąd w

walkach brały udział tylko ich kor
pusy ekspedycyjne. Pom imo parze* 
chwalainia się z góry, ponieśli cięż
kie klęski w Namsos i Andalsnes w 
Norwegii oraz w Dunkierce; zmu
szała ich do ucieczki przewaga nie
mieckiej strateg 1, lepsza broń nie
miecka i większa dzielność poszcze
gólnych niemieckich żołnierzy. W  
rok po tym, po klęiskach na Pelo
ponezie i Krecie,'londyńscy specja 
liści od podawania fałszywych wia
domości wymyślili bajeczkę o „zw y
cięskich odwrotach“ , a to celem ra 
towania upadającego prestiżu ar
mii brytyjskiej oraz je j dowódców. 
Podczas gdy w  ciągu tysiącleci hi
storii świata ustalono, jako nie
wzruszoną zasadę, -te decyzje w oj* 
skowe osiągają się tylko przez zwy
cięskie bftwy, propaganda angiel 
ska zupełnie poważnie twierdzi coś 
wręcz 'przeciwnego. A le tak może 
być tylko do czasu. Społeczeństwa 
na całym i  wiecie w iedzą bardzo 
dobrze, że o zwycięskim wyniku 
wojen decydują nie odwroty, ant 
tCż klęski, lecz zwycięstwa. Agita
torzy w  Londynie wprawdzie zdają 
sobie z tego sprawę, jednakie mu
szą twierdzić coś wręcz przeciwne 
go, gdyż małowartośclowi strateg!* 
cy angielscy nie stoczyli jeszcze 
»n i jednej zwycięskiej bitwy. Ty
powym przykładem było Si-ngapo- 
ore. Opowiadano, że fortyfikacje są 
tam nte do zdobycia; a tymczasem 
72.000 doskonale uzbrojonych za

wodowych żołnierzy angielskich poi
kilku dniach poddało s>ę atakującym
Japończykom. Także w kampanii 
syjamskiej górnolotne proroctwa 
prasy a-liancktej były niewspół
mierne ze zdolnościami angielskie
go dowództwa. Podczas gdy na tym. 
froncie generałowi StlllwelTow! nie 
pozostało nte innego jak „zwycięski 
odwrót", w  tym samym czasie ge
nerał Stanów Zjednoczonych po raz 
pierwszy przyłączył stę do szeregu' 
alianckich generałów, którzy potra
fią się tytko cofać. A  wiadomo, jak 
to kierujący amerykańscy wojsko* 
wi przed rozpoczęciem wojny W 
Aizji W schodniej twierdzili, i i  Ja* 
ponia zostanie zdruzgotana w eią 
gu 90 dn!. Jakże wobec tego w yg lą . 
da fakt, że generał Mac Arthur po- 
prostu pozostawił na łasce losu 
podległe sobie wojska na F ilip i
nach! Jeślt porównać * tym wspa
niałe zachowanie się niemieckiego: 
generała Scherer'», który jako do
wódca otoczonych przez bolszewfi 
ków nad Wołchowem  jednostek 
przez długie tygodnie w  najcięż
szych warunkach wytrwał na swo
im stanowisku, to zachowanie się 
Mac Arthura należy całkowicie zdy
skwalifikować. I  nic dziwnego, że 
wobec takiej postawy niemieckich 
dowódców, generałowie brytyjscy 
w  Północnej Afryce pod żadnymi 
względem nie mogą dorównać ge- 
nersłowi-marszatkowt Rommel’ owi.

Anglia zawdzięcza swoje stano-

wlsko > • śrwjecle nie w ielkim  gene
rałom lecz raczej kilku »dolnym  po
litykom. Londyn przy tym zawsze 
potrafił spowodować dyplomatycz
ne izolowanie przeciwnika, którego 

następnie podczas wojny likwido
wali sprzymierzeńcy Anglii oraz 
je j narody pomocnicze. Obecnie 
czasy te minęły bezpowrotnie. An

gielska siła zbrojna musi teraz brać 
na swoje barki zadania, do rozwią
zywania których ae wtzględu aa 
swoją tradycję zupełnie nie doro
sła. Jeśli zagraniczni rzeczoznawcy 
nazywają partnera Rommel'a w Pól 
nocnej Afryce generała Auchimleck'a 

„typowym  brytyjskim  oficerem ko
lonialnym, nie grzeszącym genialno? 
etą", odpowiada to całkowici© 
prawdzie. Dziś Anglia musi sama 
wałczyć. Nie ma przy tym wielkich 
wodzów, jak zresztą wykazała hi
storia imperium brytyjskiego w  
ubiegłych stuleciach. Nawet Mal- 
borough i W ellington byliby praw
dopodobnie pozostali nieznani, gdy

by pod W aterloo nie była Ich opro

mieniła chiwałą pomoc Austriaków 

I Prusaków, którzy nadeszli w ostaJ 

ntej chwili.

W brew  propagandzie angielskiej 

świat się przekonał, żc mocniejsze 

'indywidualności wojskowe są W 

obozie Rzeszy oraz Jej sprzymJe- 

i rzeńców. Strategowie alianccy oka- 

j zali jię  dowódcami kiepskimi.

Setki nowych
lotnisk

O s i  B i a r r i t z  d o  K f r k e n e s  m e p r z e z w y -  

c i ą ż o m  f r a n t  l o t n i c z y

Czego szuka Roosevelt w Kanadzie
Widocznie painomWaszyngton zaskoczył opinię 

♦w atow ą wiadomością, fe  Siany ! mu nie bardzo się uśmiechała myśl 
Xjednoczone „w  porozumieniu z mleć do czynien a w przyszłości z 
rządem kanadyjskim ulokowały w ' niezapłaconymi długami wojenny- 
Kanadizie jednostki swoich s>T zbrój- i mt. A ponieważ n:e można się do- 
■ych i  je  czynić to będą także w : brać do skóry przeciwnikom, mło- 
•przys złości", Czego szuka Roosevelt dym narodom w  Europie I Azji

z Białego Do I tego też Waszyngton zrobił zdecy- j powierzono tam kontradmirałowi 
dowane posunięcie: wysłał do Ka- j Stanów Zjednoczonych James'owi. 
nady swoje wojska, które przycho- i Odbywa się więc nieustanne 
dzą tam naturalnie jako „przyja- j wyprzedaż brytyjskiego imperium, 
c ie le " i „sprzymierzeńcy’’ . Chyba j Wyłuskuje

w  Kanadzie? Kanada nie jeist prze
d e  z żadnej strony zagrożona, 
względnie nie jest zagrożona bar

dziej, niż same Stany Zjednoczone, 
Przecie Roosevelt oraz jego genera

łowie nie mają chyba zamiaru zor
ganizować w tundrach kanadyj
skich drugiego frontu, o którym ty 
le pisze prasa amerykańska, by du
rzyć bolszewikom głowę pomocą 
amerykańską. Trudno także uwie
rzyć, by terytorium Stanów Zjedno
czonych nie wystarczyło jednost
kom armii amerykańskiej do odby
wania ulubionych manewrów. Al
bowiem ze swoim i 77 milionami 
kim. kw. Stany Zjednoczone są kra
jem, który nie odczuwa ani1 braku 
przestrzeni, ani też trosk wyżywie
niowych. Jeśli więc Roosevelt wy
syła obecne do Kanady wojska, 
musi mieć ku temu inne, a mia
nowicie polityczne powody.

Można z całym spokojem stwier 
dzić, ie  ten spacer wojsk amery
kańskich ma le same cele, które 
doprowadziły do zabrania Anglikom 
całego szeregu posiadłości ma pół
kul' zachodniej, .Akcja, którą roz
począł Roosevelt przez odstąpienie 

W ie lk ie j Brytanii 50 starych ame
rykańskich kontrtorpedowców i co 

»powodow ało usadowienie się Ame
rykanów w całym szeregu brytyj
skich posiadłości na obszarach
środkowego Atlantyku, jest konty- 
Huowana z żelazną konsekwencją 
w  Kanadze. Roosevelt/nigdy ni© 
rołvt tajemnicy z tego, że stoją mu 
kością w gardle wpływy Europy na 
o b ,żarach półkul! zachodniej. Od 
dawna dąży do tego, by W a
szyngton. wziął w swoje ręce nie 
tylko państwa południowo-amery
kańskie, ale by przede wszystkim 
do reszly zlikw idować wpływy Eu
ropy na kontynencie amerykańskim. 
Dotyczy to Jakże bezpośredniego 
*ą- oda Stanów Zjednoczonych, ja
kom jest brytyjskie dominium Ka
nada, W  Białym Domu nie bardzo 
*fę przejmują tym, ie  chodzi tu o 
prawa angielskiego kuzyna i sprzy
mierzeńca. Naodwrót, dla »m ery- 
k*’ ń<-kiej mentalności, myślącej lyl- 
ko kategoriami handlowymi, obee- 
» a  chwila, gdy Anglia znajduje sś? 
w  .największej opresji, wydaje się 
■ajodpowtedirejszą do zaspokoje- 

c ji i głodu władzy.

Wschodniej, próbują s-ię wzbogacić 
posiadłościami własnego sprzymie

rzeńca, Z początku próbowano zli

kwidować gospodarczy mur mię
dzy Kanadą »  Stanami Zjednoczo
nymi, Umowy w tym zakresie mia
ły  charakter unii celnej, Roosevel- 
łow i to jednak nte wystarczyło. Je
go am beją jest utworzenie amery
kańskiego bloku od Alaski do Kap

niedługo trzeba będzie czekać na 
oddanie kanadyjskich wojsk pod 
dowództwo rdzenn e półmocno-ame- 
rykańskiego generała typu Mac

Arthura, Takie będzie chyba na

stępne stadium rozwoju stosunków. 
Zresztą tak już jest na wyspach 
Bermudzkich, które pod względem 
formalnym I prawo-państwowym 
stanowią jeszcze terytorium bry
tyjskie. Aczkolwiek sprawia tam 
funkcje gubernatora b. król i ksią

Horn w Południowej Ameryce. D la- I żę Windsoru, naczelne dowództwo

się kawał za kawałem 
z Korony angielskiej, 1 trzeba się 
dzitwlć chłodnej krw i Roosevelta 
przy tych operacjach oraz beztros
c e , Z jaką naród angielski patrzy

na szachrowanie Churchilla angiel 

skhnl posiadłościami i oddawanie 
ich Waszyngtonowi, Roosevelt wie 
dobrze, czego szuka w  Kanadzie, *  
Brytyjczycy jakby tego nie roru- 
mtejj. Zrozumieją to dopiero wów
czas, gdy pod 1 mocnymi ciosam’ 
zbrojnych sił Osi runą Ich ostatnie 
iluzje.

BERLIN, DNB. Za europejskim 
wałem nadbrzeżnym, sięgającym 
od Biarritz wzdłuż Atlantyku i wy
brzeża Kanału przez Morze Północ
ne aż do Kirkenes znajdują się set
ki nowo urządzonych i rozbudowa
nych lotnisk. Betonowe tory do 
startu umożliwiają broni powietrz
nej niemieckiej startowanie i lądo
wanie przy każdej pogodzie. Ob
szerne hangary dia samolotów nie 
rzucają śię w  oko nieprzyjacielowi, 
a rozbudowane urządzenia zabezpie
czeniowe dają wszelką ochronę tym 
lotniskom przed atakami. Są to ba
zy silnych niemieckich eskadr po
wietrznych samolotów myśliwskich 
i bombowych, które stąd dokony- 
wują swych skutecznych uderzeń 
przeciwko wyspie brytyjskiej, jak 
tego dowiodły ostatnie ataki na Bir
mingham i na Inne ośrodki wybrze
ża angielskiego.

W ałki powietrzne, jakie miały 
miejsce we czwartek u wybrzeża 
Kanału, w  Zatoce Niemieckiej i nad 
wybrzeżem  Norweskim, niepotrze- 
ł>owały dowodzić gotowości niemiec 
k lej broni powietrznej. Naogół stra
cili przy tym brytyjczycy 17 samo
lotów wówczas, gdy zaledwie 3 wła
sne maszyny dotychczas nlepowró 
city do swych baz. Podczas pierw
szego nalotu kilka brytyjskich sa
m olotów myśliwskich na obszar Ka

nału szybkie myśliwce Focke-W ulff 
zestrzeliły w  ciągu 10 minut 3 bry
tyjskie samoloty. Około godz, 19_ej 
większa eskadra m yśliwców brytyj 
skich usiłowała zbliżyć »ię  w  okołi 
cy St, Oaver. Samoloty myśliwskie 
Focke-W ulff wystartowały po zaa
larmowaniu i natychmiast wciągnęły 

samoloty brytyjskie do gwałtow
nych walk powietrznych, toczących

się na wysokości od 1,000 m. aż do 
pobliża ziemi. Jui po kilku minu
tach spadły pierwsze Spitfire paląc 
się na ziemię, w  krótkich przer
wach pospadały jeden Spitfire »  
drugim.

Około godz. 19.16 kapitan PrtUer 
odznaczony Wieńcem Dębowym do 
Rycerskiego Żelaznego Krzyża oh* 
wiązał na półn .-zachód od St. Omer 
na wyisok. 3000 m, walkę'pow ietrz, 
ną z pewnym Spitftre, który po 
krótkim starciu przewrócił się I  po 
upadku na ziemię spłonął. Byłe -jo 
76 zwycięstwo powietrzne kapitana 
Prilleria; O godz. 19.20 spadły w  
płomieniach 2 inne Sphfłry. • Nie
miecka artyleria zenitowa strąciła 
pewnego Hurrłcana w  pobliżu pew. 
mego lotniska po uszkodzeniu go 
już uprzednio w walce powietrznej 
kilku celnymi strzałami,

Po tych ciężkich stratach eskadra 
myśliwców brytyjskich zawróciła 
na zachód kompletnie rozproszona 

i ścigana przez myśliwców niemiec
kich, Podczas ścigania zestrzelono 
jeszcze jeden brytyjski samolot my 
Sliwskt pomiędzy Calais i Dover. 
Na wschód od Dover zestrzelił nad 
porucznik Pflanz na wysokości 
4.000 m. również jednego Spitfire 1 
osiągną} prze* te swoje 51 zwycię

stwo powietrzne. Na południe od 

Dover strącono w  pewnej walce po

wietrznej na wysokości 8.000 m. 

jeszcze jednego Spitfire.

W  ciągu popołudnia doszło u wy

brzeża norweskiego 1 w  okolicy 

Cuxhaven do dalszych walk po

wietrznych z pojedyńczymf nisko 

lecącymi myśliwcami angielskimi 

przy czym  zestrzelono 2 Spitfire.

Płonne nadzieje zawiodły
Rzeczywistość zadała kłam przypuszczeniom
GENEWA. 31.VIiI. DNB. W  arty

kule wstępnym z 28 lipca pisze 
„Daily Herald", źe przed sześciu 
jeszcze miesiącami cieszono się W

Bolsmiie Mul szio postępuje naprzód
„Deutsche Diplomatisch —  Poli 

tische Korrespondenz" przedstawia 
w numerze z 24 Hpca w prawdzi

wym świetle uchwałę rządu Indyj
skiego, znoszącą zakaz organizacji 
partii komunistycznej w I n d ia c h .

Na wstępie Korespondencja za
znacza, że ten radykalny zwrot po. 
lityki brytyjskiej w Indiach ma bar
dzo duże znaczenie i społeczeństwu 
świata wyraźnie mówi o tym, jak 
się przedstawia stanowisko W ielk iej 
Brytanii w  Indiach, „W  przeciwień
stwie do popierania czerwonej Hisz
pan ii w wojnie domowej, w  Indiach 

Anglia czyniła wszystkie wyslikt —  
pisze dalej dosłownie gazeta —  by 
wszelkie możliwości działalności

komunistów zdławić w zarodku i | 
dopiero podczas podróży Crlppsa | 
do Indyj nastąpiła pewna zmiana, 
albowiem wówczas ten mąż zaufa
nia Londynu ,i Moskwy starał się o 
to, by nawiązać kontakt z kraja
mi komunistycznymi". Od tej cbw! 
ti zaczęty stę mnożyć dowody bry
tyjskich ustępstw na rzecz hindu 
skich zwolenników Moskwy.

Następnie Korespondencja przy
tacza szereg przykładów, które do
wodzą, jak silną stopą stanął ko
munizm w  Indiach, Mówią o tym 
w izyty sowieckich robotników w 
Indiach i w żyty hinduskich dole. 
gacyj robotniczych w Związku So
wieckim. „Deutsche Diplomatisch—

Politische Korrespondenz" pisze 
dosłownie: „Przez swoją najnow 
szą uchwałę zdecydował się rząd i Łotwa

brylyjiskl do radykalnego przesta- ły się
wienia całej swojej polityki w In
diach". Ponieważ w Londynie zro
zumiano, źe przytłaczająca więk
szość narodu hinduskiego nie chce
już mieć nic wspdlnego z Anglią,
zamierza się obecnie współpraco
wać -z elementami rozkładowymi.

Że jednak komunistyczni pomoc 
nicy w  Indiach nie walczą o zatrzy
manie władzy brytyjskiej —  p :sze 

.Korespondencja —  lecz raczej celu 
swojego dopatrują ęlę w  związku B 
Moskwą, o tym również dobrze wie 
dzą w  Londynie, albowiem „właśnie

w tych dniach obchodzono w Mo
skwie rocznicę tego dnia, kiedy to 

Estonia 1 Litwa zdecydowa. 

dobrowolnie" przyłączyć się 
do rodziny narodów Związku So
wieckiego". „Deutsche ^D iplom a
tisch -  Politische Korrespondenz" 
kończy następującymi słowami: 
„W  ostatnim momencie star« się 
Anglia rozdwoić i sparaliżować tru
cizną niezgody siły narodiu hindu
skiego", Anglia jest gotowa, skoro 
już nie może utrzymać własnej 
wtadzy, zezwolić na to, by Indie w 
sensie polityki „spalonej ztemff" 

przemieniły się w chaos, do czego 
niema odpowiedniejszego środka 
nad bolszewiizm.

R Z A D  S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H
prowadzi wariacką polityką fśaansową

Ze Stanów Zjednoczonych nad- j piej na świecie opłacanych żołnierzy 
chodzą alarmujące wiadomości o do 50 dolarów miesięcznie; następnie
coTaz to bardziej zagrażającym 
krajowi nfebezpleczeństwe Inflacji 
oraz o  tym, że rząd amerykański 
nie jest w stanie zapobiec inflacji. 
I tak „Washington Post" p’sze: 

Odnosi się wrażeń e, Iż rząd Sta
nów Zjednoczonych prowadzi 

wariacką polJtykę finansową. Jed 
nego tytko dnia kongres uchw ali 
45 m iliardów dolarów  » *  rok 1942 
na prowadzenie wojny, —  a więc 
ponad połowę dochodu narodowe
go w r-oku 1941; dalej debatuje nad 
podniesieniem żołdu 1 tak już najle.

już obecn e przygotowuje olbrzymie 
sumy na opłacenie odszkodowań 
wojennych, zdając sobie sprawę, 

że po wojnie znowu odbywać się 
będą w Waszyngtonie w ielkie mani 
festacje weteranów wojennych, pod 
wpływem których —  jak to miało 
miejsce po ostatniej wojnie —  kon
gres uchwali wypłacanie dużych 
emerytur; wreszcie Roosevelt zażą
dał 280 milionów dolarów  dla cen
zury oraz zaproponował Związko
wi Sowieckiemu, Indiom 1 ca’ema 
szeregowi państw zawarcie nowej

umowy o  wydzierżawianiu i wy*— ceny maksymalne zostały w handlu

pożyczaniu. „D laczego", zapytuje 
jeden z amerykańskich dzienników, 
„członkowie kongresu po prostu 
nie rozdzielą szczodrą ręką całego 

majątku narodowego i nte rozjadą 
się do dom ów?"

Także prasa londyńska zajmuje 
się w  ostatnich dniach tym tema
tem. O inflacji mówią wszyscy Ame
rykanie, a społeczeństwo amerykań 
sfcie jest przekonane, że rządowi 
n e pozostanie nic Innego, jak zgo
dzić się na Inflację.

W  wielu wypadkach ustalone 
przez komisarza cen Hendersona

przekroczone, a sfery urzędowe się? 
temu nie sprzeciwiają. Henderson 

nie jest już panem sytuacji. Jeśli 
m iały by być spełnione żądania ro
bo Ink  ów w przemyśle stalowym w 
zakresie podniesienia dziennego za* 
robku o jednego dolara, i domaga
nie s ę rolników udzielenia im po

życzki a conto żniw w pełnej wy* 

sokości wartości, jaką przedstawia

ją żniwa, obweszczona niedawno 

przez Roosevelta polityka antyinfla

cyjna musi się całkowicie za

łamać.

W ie lk ie j Brytanii I rozbrzmiewały 
tam okrzyki radości, ie  Hitler, jak 
to się każdemu Anglikowi wyraźnie 
zdawało, nie może rozpocząć swo
je j długo oczekiwanej ofensywy 

■wiosennej.
Przez całą zimę mówiono o nie* 

mieckiej ofensywie wiosennej jako 
o jakimś u wrót stojącym . wy
darzeniu. Skoro jednak później nie 
rozpoczęła się ona zaraz w  (derw 
szych dniach wiosny, od razu osą 
dzoeo, że Niemcy nłe potrafią w 
ciągu tego roku rozpocząć żadnej 
ofensywy iaa wschodrtie. Tymczasem 
w tej chwili poznano prawdę, Hi
tlerowi udało się w  ciągu kilku ty
godni zadać rosyjskiemu sprzym ie
rzeńcowi Anglii pod względem mi
litarnym daleko niebezpieczniejsze 
ci psy, aniżeli w  roku ubiegłym. Nad 
Związkiem Sowieckim zawisło i słot
nie najwyżsi© niebezpieczeństwo. 
Stracone zostały wielkie rolnicze ob
szary obok szerokich okręgów prze. 
myślowych, a również połączeń 

na zapleczu nie posiadają już wie
le Rosjanie. Cały wysiłek wojenny 
Rosji Sowieckiej został przez 1« 
poważne sukcesy broni niemieckiej 
osłabiony do tego stopnia, że d z l . 
siaj nikt nte może określić^ Jak 
mocny, czy to* jak słaby Jest wła
ściwie Związek Sowiecki. N iezalei. 
nie od tego jednak ofensywa nie
miecka rozw ija się bez przerwy I 
bez zatrzymania nadal. Niema rów* 

a le i żadnych oznak tego, by mili

tarna siła Niemiec była wyczerpa

na, albo napięta aż do zachwiania 
się. *

Dyplomatyczny korespondent ga

nety „T im es" zaznacza 29 lipca, źe 

największe zagadnienie, jakie »t®~ 

nęło przed Związkiem Sowieckim 

po ostatnich niemieckich jcwycię 

stwnch jest to problem kymoofeńo- 

wy i zaopatrzeni« w  benzynę jak 

również zdobycia wyszkoloeiyeli 

żołnierzy do 

nych.
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Z  okazji rocznicy objęcia 
Karzą du cywilnego przez Ge- 
łąi etsk o mm * s s ar i at na m. il~ 

me odbyło się w ubiegłą 

»©botę w godzinach wiecz. 
w  salach przy ul, Ge- 
Wyminą 11 zebranie sprawo
zdawcze, na które zostali za- 
jaraszeni wszyscy pracownicy 
Oebietskommissariatu, So- 
siaiamfu, Związków Zawodo
wych i Oddziału Propagandy.

Zebranie to, acz oficjalne, 
» i a ło  charakter miłego asam 
fcle'u towarzyskiego. P rzyby  

lego p. Gebietskommissar‘a 

Hing-st'a wraz z towarzyszący 

mi mu osobami powitała or
kiestra marszem. Następnie 
Stabsleiter Lackner zainaugo 
rował zebranie, wyjaśniając 
jego cel, po czym zabrał glos 
p, Gebietskommissar, który 
w  świetnie ujętym co do treści

i formy oraz pod względem  

retorycznym przemówieniu 

scharakteryzował ogólnie ca 
ło^ształt zarówno pracy, jak 

celów i zadań Zarządu Cyw il 
nego tutejszych ziem, aby za
pewnić mieszkańcom jak naj 
normalniejsze, W miarę moż
ności czasu wojennego, wa
runki życia i pracy.

Jak wynika z przemówie
nia p. Gebietskommissar‘a 
Hingst'a, zadania, które 
Zarząd Cyw ilny musi tu speł 
nić, są zadaniami, mającymi 
stanowić historię mocy ducha 
niemieckiego. —  Poziom ży 
ciowy ludności, który tak ob” 
niżyli bolszewicy, musimy 
podnieść jak najwyżej —  oś 
wiadczył dobitnie p. Gebiets- 
kommissar. —  Los obdarował 
nas zadaniem, które spełni
my. Musim y stworzyć nową, 
lepszą kartę w  dziejach Euro
py.

Zarząd Cywilny tej ziemi 
miał ciężkie zadanie w  okre 
sie zimowym, aby ludności za
pewnić możliwie wszystko,
gdy zwycięska armia niemiec
ka walczyła na froncie wscho
dnim z dwoma wrogami: bol
szewikami i surową zimą. 
Londyn i N o w y  Jork trium
fowały. Lecz triumf ten był 
przedwczesny, albowiem y.oł 
nierz niemiecki pokazał jesz
cze raz światu jak niespożytą 
jest jego wytrwałość i wola 
zwycięstwa.

vMy, Niemcy, w  wykonaniu 
naszej misji dziejowej zakoń
czymy tę wojnę zwycięsko 
dla przyszłości waszej i lu
dów Europy. Chodzi tu o eg
zystencję waszą, wszystkich 
dzieci, waszych rodzin.

W  końcowym ustępie swe
go przemówienia pan Hingst 
nawoływał obecnych do wytę
żonej pracy, do oddania 
wszystkiego z siebie dla osta
tecznego zwycięstwa nad naj

większym wrogiem ludzkości 
—  bolszewizmem.

—  Jak zwycięski żołnierz 
niemiecki, walcząc o N ow ą  
Europę, stoi wytrwale na 
swym stanowisku, tak każdy 
z was ma równie ważny odci 
nek pracy i dlatego musi pod
ciągnąć się, aby dać z siebie 
jak najwięcej dla przyszłego, 
bliskiego już zwycięstwa i za 
pewnienia ludom Europy swo 
bodnego ich rozwoju.

Bardzo się cieszę, że może
my spędzić te kilka godziri 
razem, aby bliżej poznać się 
wzajemnie —  zakończył swe 
przemówienie P. Gebietskom
missar.
Po przemówieniu p. Hingst'a 

nastąpiła nieoficjalna część ze
brania —  biesiada towarzy 
ska, która w  miłym nastroju 
przeciągnęła się do późnej no
cy, pozostawiając wśród uczest 

ników bardzo dobre wraże
nie.

tfiifeardzisf nowoczesne
B r z « < f s e a f a  n a d  K a n a ł e m

BERLIN. DNB dowiaduje się ze 
afer miarodajnych: W  osta tek * dn. 
«stab techniczny Głównodowodzące
go  wojskam niemieckimi we Francji 
łw iedzil szeroko rozbudowane rarzą 
ńzenla fortyfikacyjne n wybrzeża 
Kanału we Francji Północnej. Jesf 
te  cały system najbardziej współ
czesnych fortyfikacyj, przy budo
wle których pracowało w  ciągu pra
wie dwóch lat dziesiątki tysięcy ro
k itn ików  fachowych.

Jalk stwierdzi?» lustracja, stano
wiska bunkrowe 7 rorwy, automa

tyczne pułapki dla czołgów 1 za. 

pory zostały przeważnie sekończo- 

ae i przejęte przez ’  w o js i» .  Jak 
objaśnił inżynier for!eczny zwiedza
jącym oficerom, ntem leckte ureą-

!
dze>n’a forteozne nad wybrzeżem 
Kanału można uważać za najbar- 
i dizlej współczesne i technicznie naj
bardziej udoskonalone w swoim ro. 
dzaju, do czego przyczyniły się do
świadczenia wojny obecnej.

Za pomocą przeszło 200.000 ro
botników fachowych przerabiane 
miesięcznie poł m iliona metrów 
sześciennych betonu stalowego. 
Przy tym podminowana i wyłama
no równo 100.000 m*. skały, Do ty
sięcy już zakończonych urządzeń 

fortecznyoh przybyły teraz jeszcze 

setki innych, wyposażonych n a pod» 

sławie doświadczeń wojny w naj. 

bardziej nowoczesne i udoskonak» 

ne arządzenfa techniczne.

M i ł a  99g » o m
MADRYT. Jak podaje londyńska 

agencja Informacyjna, sekretarz sta- 
mx dla ładyj, Amery, obiecał po. 

■ o w e  otwarcie drogi Bnrmańskięj, 
„jak  tylko pozwolą na to okolicz
ności" Istnieje zamiar nadesłania 
(Sojusznikom chińskim „bezpośred
niej i materialnej pom ocy" przez 
drogę burmaóską...

Czysto brytyjska „pom oc" dla 
CMn czungkingsikłchi Wówczas gdy

Czfamgkaiazek w ciągu tygodnia 
wzywa rozpaczliw e »  poparcie, 

oświadcza mister Amery górnołoŁ 
nie o  „zapowiedz en tu" ponownego 
otw arci» drogi burmańskiej „jak 
tylko pozwolą okoliczności". Lecz 
okoliczności wymagają „drobiazgu" 
—- mianowicie ponownego zdobycia 
tej drogi przez Anglię, co znaczy, 

! ie  Czungking długo będzie oczeki
wał pomocy angielskiej.

Żaden ©fcrąt nieprzyjacielski
nie je s t bezpieczny przed todzism i 

podwodnym i
BERLIN. Podane w komunikacie 

Naczelnego Dowództwa SÖ Zbrój, 
aych zatopienie pieprzyjaci elsklch 

»tatków handlowych przez nłemlec. 

kle łodzie podwodne odbyło się na 
•bszarz© operacyjnym odległym o 
ponad 5,200 m il morskich. CM
wschodnich wyfciweży Ameryk! 
przez Atlantyk aż do obszaru mor
skiego kolo Cypru towarzyszyły 
łodzie podwodne bez przerwy
«lepi-zyjacieiow i i zadały jego 
żegludze zaopatrzeń!« nowe cięż. 
kle slraty. Silna ochrona, jaką
przeciwnik stara się zabezpie

czyć swoje zagrożone drogi mor-

LIZBONA, Za  stratę Hongkongu 
cm odpowiadać teraz nowy kozioł 
«fiarny, usunięty obecnie z zajmo
wanego «tanów ska generała kwa
termistrza armii kanadyjskiej ge- 
»cra ł-m ajor Schmidt In, który już 
przed pól rokiem ustąpił wzglę

sklie, nie znoie przeszkodzić temu, 
że okręty, których on tak gwałtow
nie potrzebuje do przewożenia su
rowców 1 materiału wojennego, — 
zarówno na amerykańskich jak l

| na afrykańskich wybrzeżach, jak 
również na szerokich przestrze
niach Atlantyku J na Morzu Śród
ziemnym padają ofiarą łodzi pod. 
wodnych ^mocarstw Osi.

Jeśli wśród zatopionych okrętów 

było nie mniej jak M> żaglowców 

towarowych to fakt ten dowodzi 

tylko wzrastającego braku tonażu 

po stronie nieprzyjacielskiej.

o f i a r n y
<lu na zdrow ie". Nastąpiło to na 
mocy decyzji komisji kontrolnej par 
lamentu kanadyjskiego, powołanej 
przez parlament kanadyjski, w ce
lu stwierdzenia przyczyn utraty 
Hongkongu. Komisja winnym uzna
ła generała.

Dalszy ciąg ofensywy japońskiej
SZANGHAJ. Jak donoszą z ja- , kowym. Operacje przeciwko dwóm 

pońskich afer wojennych, armia I lab trzem dyw izjom  Czungk ngu, 
Japońska rozpoczną w  końcu lipca I znajdującym się około 560 km. ua 
•fensyw ę na wszystkich frontach ! południu od  Hangszau, rozpoczęło 
tzegjang-K iangsl po kilku tygod- 29 lipca. Czungking potwierdza, ie  
ulowym wypoazynku przeć wko musiano oczyścić Czyngejt od 
•*ajd«>jącyro sTę łasa bu zen) lotnis- wojsk ehhiskicj^

Nie zaśmiecajmy miasta
C z y s t a ś t  i i l i c  m i e r n i k i e m  k u l t u r y  

m ieszk a ń c ó w
Po rok trwających brudach 

bolszewickich władze obecne 
dążą do utrzymania miasta w  
czystości. Niezupełnie jednak 
udaje się to wobec często wy
raźnie złej woli niektórych 
mieszkańców. Brak poczucia 
estetyki czy też zwykłe nie* 
dbałstwo powoduje, że chód 
niki i ulice Wdlna nie wyglą
dają tak, jak w  blisko 200*ty- 
sięcznym mieście o pewnych 
pretensjach do kultury wyglą
dać mają.

W praw dzie jąarząd miejski 
wydaje różne przepisy, instru
ując jak należy utrzymać po
rządek, lecz to nie wystarcza, 
bowiem konieczna jest i 
współpraca mieszkańców.

Czy naprawdę jest tak tru
dno kulturalnemu człowieko
wi wyrzucić papier, niedopa
łek papierosa, czy też rozgnie
ciony owoc lub skórkę od ogór 
ka zamiast na chodnik, gdzie
indziej? Czy to wymaga wiel
kiego wysiłku?

Ulice, z powodu niektórych 
brudów, przedstawiają nie tyl
ko obraz całkowitej ignorancji 
zasad kultury życia dnia po
wszedniego, ale bywają też i 
miejscem wypadków, spowo

dowanych niedbalstwem. N p . 
w ub. piątek piszący te słowa 
był świadkiem jak na chodni
ku przy ul. W ileńskiej jakaś 
starsza kobieta upadła i po
tłukła się boleśnie, poślizg
nąwszy się na rozgniecionej 
skórce od agrestu.

Nieraz usiłujemy tłumaczyć 
brudny stan ulic naszych 
miast i miasteczek trudnościa
mi, ja^ie przedstawia utrzyma” 
nie porządku w  czasach wo
jennych. Jest to mniemanie 
najzupełniej m y ln e ,  c z e g o  naj 
lepszym dowodem są miasta 
i osady na zachód od W is ły , 
gdzie przecież ludzie żyją też 
w  warunkach czasu wojenne” 
go, a jednak nie spotyka się 
tam takiego brudu i zaniedba
nia. W idz im y więc, ie  przy
czyna nieestetycznego wyglą
du chodników, ulic i podwó
rek wileńskich tkwi jedynie 
w  złej woli lub niedbalstwie 
nas samych.

Zaprzestańmy przeto za
śmiecać chodniki i jezdnie i, 
nie utrudniając pracy wła
dzom miejskim, postępujmy 
iffik ludzie kulturalni, do któ- 
rych chcemy się zaliczyć, (p )

D o  w i a d o m o ś c i
uprawiających t^t©fi

Już komunikowaliśmy w  
swoim czasie warunki, na ja
kich można uprawiać tytoń.. 
Przede wszystkim uprawiają
cy tytoń musieli zawrzeć od
powiednią umowę z pełno-’ 
mocnikiem spółki „Tabakin"1 
dustrłe Ostland“ . TJmowy te 
były zawierane na uprawę ty” 
toniu na powierzchni nie 
mniej 0,10 ha. Oprócz tego 
każdy posiadacz gruntu miał 
prawo posadzenia na potrze-’ 
by własne najwyżej 30 krza-* 
ków tytoniowych. Okazuje 
się jednak, że wielu rolników  
i innych osób posadziło zna
cznie więcej tytoniu. Osoby, 
które mają plantacje tytonio
we większe niż 30 krzaków, 
są obowiązane zawiadomić pi
semnie o ilości posiadanego 
tytoniu przedstawiciela spół
ki „Tabakindustrie Ostland“ 
do dnia 15 sierpnia b. r. Za
wiadomienie należy napisać w  
języku niemieckim hib litew
skim i doręczyć przy Th-ea- 
terstr. 9 w  W iln ie  {U rz ą d

agronoma powiatowego, pok 
19).

Osoby, które świadomie u” 
kryją nadwyżkę urodzaju ty
toniu, będą usiłowały ją zni
szczyć, lub przekazać innym 
osobom, będą karane więzie
niem i grzywną od 5.000 RM.. 
Kara ta dotknie również oso
by, które będą pomagały nie 
sumiennym plantatorom tyto
niu.

Osoby, posiadające więcej 
niż 30 krzaków tytoniu, będą 
zobowiązane do oddania nad
wyżki zbiorów zakładom wy-' 
żej wspomnianej spółki. Kto 
posiada większe plantacje ty 
toniu, zasadzone bez umowy, 
może jeszcze teraz zawrzeć 
umowę i uzyskać wszystkie 
związane z jej wykonaniem  
premie. Kontrola plantacyj zo" 
stała powierzona policji. Jed
nocześnie zostały zaostrzone 
kary za imrawianie potaiem- 
nego handlu tytoniem. Rów
nie surowo będzie karana kra
dzież tytoniu lub wyrobów  
tytoniowych. (r )

0  o s t a t e c z n e  u r e g u l o w a n i a  w y d a w a n i a  a r t y k u ł ó w  

s p o i y & c z y c h  w  s k l e p a c h

W ładze  gospodarcze, dążąc 
w  interesie ludności do zlik 
widowania męczących kole
jek przed sklepami spożyw
czymi, zarządziły sprzedaż w  
sklepach „Ruty", „Maistasu" 
i „Pienocentrasu** w  kolejno 
ści początkowych liter na
zwisk kupujących. Można się 
zgadzać lub nie zgadzać, że 
ten sposób rozwiązania ^za
gadnienia kolejkowego'1 jest 
najpraktyczniejszy, ale prawo 
jest prawem i dopóki przepi
sy te obowiązują —  należy je 
bezwzględnie i skrupulatnie 
przestrzegać, choćby dla unik
nięcia przykrych i niepotrzeb
nych zatargów na tym de  
między personelem sklepów a 
klientelą.

W  tych dniach nastąpiła za 
sadnicza zmiana w  organiza
cji sprzedaży mięsa przez 
„Maistas“'. Kierownictwo ob
jął nowy zarząd, który zwró 
cił przede wszystkim uwagę 
na usprawnienie obsługi skle- 
nów „Maistasu" na terenie 
miasta. N a  zebraniu pracowni
ków udzielone zostały szcze
gółowe instrukcje, jakie od
tąd mają obowiązywać zaró
wno obsługę, jak i klientelę. 
Celem uniknięcia nieznośnych 
kolejek wprowadzono ściśle 
system alfabetu nazwisk i dni 
z tym związanych. Tow ar na
pływa normalnie, sprzedaż 
odbywa się sprawnie (poza 
niektórymi mniej sprężyście 
kierowanymi sklepami).

Sklepy „Pienocentrasu" w  
ogóle nie przestrzegają alfa
betycznego porządku, czemu 
jednak dziwić się trudno, 
gdyż specyficzne warunki 
handlu towarami mlecznymi 
dla małych dzieci wymagają 
codziennego dostarczania to" 
w a ru  i zak u p ó w , g d y ż  m leko

dla dzieci nie może być kupo
wane raz na tydzień. Porzą
dek alfabetyczny w  sklepach 
„Pienocentrasu'* dotyczyć mo
że jedynie takich produktów, 
jak biszkopty, marmelada, 
cukierki i inne na mleczne 
kartki.

Najgorzej jest ze sprawą 
uporządkowania sprzedaży w  
rejonowych sklepach „Ruty‘\ 
Niektórzy kierownicy skle
pów zastosowali się do rozpo
rządzenia władz gospodar
czych i przestrzegają älfabe- 
betycznego porządku. Inni 
załatwiają sprawę „starym sy
stemem", przechodząc do po
rządku dziennego nad stara
niami władz o zlikwidowanie 
kolejek. Jeszcze inni (żeby nie 
być gołosłownym, n. p. „Ru
ta** na rogu Kiestucio i Jasnej) 
potrafią tak szeroko stosować 
swą „wolną inicjatywę", że do 
przerwy obiadowej załatwiają 
klientów według starego po
rządku —  a po obiedzie sto
sują inny system sprzedaży, 
a mianowicie podług kolejno
ści liczb rejestru sklepowego, 
odprawiając z kwitkiem po 
wielogodzinnym wystawaniu 
w  kolejce tych klientów, któ
rzy mają numery rejestracji 
kart żywnościowych wyższe 
niż n. p. 200-ny. Tyłko bar
dziej miłym sobie klientom 
wydaje się towar bez względu  
na wysokość numeru.

Takie lekceważenie przepi
sów, regulujących życie gos
podarcze, nawet w wypadku  
jeżeli kierownicy sklepów ma
ją jak najlepsze intencje, daje 
w rezultacie jedynie nieporzą
dek i podrywa zaufanie lud
ności do powagi ogłaszanych 
przez władze rozporządzeń.

(p )

0 rozdawnictwie kartek
w  m i a f s c a c h  p r a c y

Nadchodząca z  Uda znaczne utrudni 
■władzom gospodarczym tworzenie 
tak szerokiej, jak dotychczas, sieci' 
punktów rozdawnictwa kartek żyw . 

ilościowych ze względu na koniecz- 
ność opalania zajmowanych lokali. 
Już więc zawczasu zastosowano sy 
stem, mający aa celu odciążenie 
punktów ogólnych 1 ulżenie ogóło
wi ludności pracującej. System ten, 
polegający na wydawann kartek w  
miejscach pracy, aastosowano w  
ubiegłym miesiącu z całkowitym 
powodzeniem. 53*/» mieszkańców 

miasta otrzymało kartki żywnościo
we na miesiąc sierpień bez wysta
wania w  kolejkach. Należy spodzie
wać się, że w nadchodzącym okre
sie odsetek ten ulegnie znacznej 
zwyżce, ponieważ, opierając się u « 
pomyślnych wynikach tego syste
mu, władze gospodarcze zam ierzaj» 
stosować go nadal i w możliwie 
szerokim zakresie.

Co prawda w  ostatnim miesiącu 
trafiały się pewne niedociągnięcia, 
wynikające z tego, że .przedstawicie
lom urzędów i przedsiębiorstw da
no zbyt mało czasu na sporządze
nie spisu pracowników. Przy roz_

C n c c s i  m ś e £  ś w i a t ł o  

e l e k t r y c z n e  —  

e s s c a s ę c S z e f  | e !

s .

dawn’ctwle kartek na wrzesień bę
dą oni mogli zawczasu podjąć w
poszczególnych rejonach aprowiza- 
cyjnych blankiety I uzyskać potrze
bne informacje. W krótce podamy 
termin, od  którego przedstawiciele 
pracowników powinni się zgłaszać 
do rejonów. W  ten sposób da się 
Im znacznie więcej czasu na »po
rządzenie odnośnych spisów. (pl

OBWIESZCZENIE
W  poniedziałek, 3 sierpnia, e> 

g. 18 rozpoczęły się kursy języka 
niemieckiego dla pracowników tu« 
slytucyj 1 sprzedawców »towarzy 
szenla „Ruta",

W ykłady będą się odbywać 3 ra
zy tygodniowo, przy ul. W ileńskiej 
10 (szkoła powszechna Nr, 241.

Zwraca się uwagę, ie  uczęszcza
nie na kursa języfka niemieckiego 
jest obowiązkowe dla wszystkich 
pracowników,

O S L O  Z E N I E

W  dn. 3 sierpnia o godz. 18 roz
poczną się kursa języka n endec
kiego dla zaawansowanych przy ul. 
Vykinlo Nr. 11 (przedmieście Zwie
rzyniec). Osoby, posadająee już 
pewne wiadomości języka niemiec
kiego, mogą zapisać s ę tam u wy 
kładowcy każdego pon edziałku. 
środy i piątku o godz. 18.

P.

E u z e b iu s z  K a lu t a
nauczycie l b, g im n azjom  A. K ic& iew icza  w  W iln ie  

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami 
zmarł 1 sierpnia 1942 r. w wieku lat 60. Wyprowadzenie zwiok 
ze szpitala przy ul. Savicicus 'S aw icz ) na cmentarz Rossa 
odbędzie się dnia 4 b, m. o godz. 4 pp Nabożeństwo żałobne 
za duszę Zmarłe o odbędzie się dnia 5 b.„m o godz. 9 w ko
ściele św. Jana. O czym zawiadamiają . _ _ .

I n n »  1 Córka.
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Dominika

Wschód słońca 

Zachód słońca

4.31

20.17

w- PLA K A TY , PROPAGUJĄCE 
U ŻYW AN IE  TORFU. Celem zainte
resowania produkcją t użytkowa 
niean torfu ja k  najszerszych ■warstw 
ludności wydano odpowiednie bar
wne plakaty, które przemawiają do 
wtdza nie tyie słowami, ile barw
nymi ohrazkami. Np. jeden z pla- 
kajów  przedstawia, jak jesł przy- 
jemnie w  dobrze ogrzanym miesz
kaniu podczas chłodów zimowych, 

lany obrazuje jakie Ilości drzewa

można zaoszczędzić prze* wzm oże
nie produkcji łorfu. Dwa lane pla
katy wyobrftiają roboty przy eks
ploatacji torfu. Ostatni jest pośwlę 
eony opartej na torfie  produkcji 
cegieł. Plakaty są dobrze wykonane 
pod względem graficznym  (robiono 
je  w  Rydze)' 1 niewątpliwie spełnią 

| swe zadanie. Rozpowszechnianie 
tych plakatów zostało powierzone 
centralom Związków zawodowych;

w ;
—  ILE  W ILN O  POTRZEBUJE 

OPALU. Według prowizorycznych 
obliczeń W ilno potrzebuje na nad
chodzącą zimę ponad 800 tys. met
rów  sześciennych drzewa 1 innych 
środków opałowych. Przygotowy

wanie tej olbrzym iej masy opału1 
już się odbywa na terenie 23 nad
leśnictw. Gotowe ilości opału cą 
jeszcze nieznaczne i wątpliwe, ezy 
ada się pokryć w  całości zapotrze
bowanie miasta. W  dodatku opał 
przygotowany we własnym zakresie' 
przez nadeśnictwa i Inne organy 
nie będzie nikomu odstępowany,' 
Z powyższego wynika, że kto chce1 
mleć opal na zimę, musi go zdobyć 
własnymi siłami. (r f

—  DOSTAW A DRZEW A DROGĄ 
W ODNĄ, Inspektorat leśny w  W it 
nie, mimo dotkliwego braku fa
chowców, zdołał zorganizować do
stawę drzewa użytkowego i opało
wego do W ilna drogą wodną. Już

zoctały spławione p o  W illi pierw 
sze tratwy drzewa wyrąbanego zL  
m ą i dowiezionego Jeszcze sanną' 
do btndug, Drzewo ze spławu zo
stanie użyte w  pierwszym rzędzie 
do zaopatrzenia w  surowiec tarta
ków  wileńskich’ i Innych’ przewórnt 
drzewa.

Obecnie przybyły do W ilna wię
ksze transporty sosny użytkowej do 

•jsraelareta i  drewno liściaste, siu- 
ląc® do wyrobu sklejki (dykty), (r)
’ —  NALEŻY MIEĆ DROBNE.
W  związku *  naszą notatką o nle- 
przyjmowanlu iw niektórych skle
pach „Ruty" czerwoóców, jak się 
dowiadujemy w niektórych wypad
kach działo się to przede wszyst
kim z powodu braku reszty,

Kasy sklepowe, otrzymując od 
klientów większe banknoty, muszą

w końcu stanąć w  obliczu braku 
drobnych'. Powoduje to zakłócenie 
normalnej pracy sklepów I powsta
wanie niepożądanych incydentów.

.W związku ł  tym przypomina

my, że celem usunięcia niedociąg
nięć w  organizacji normalnej apro
wizacji miasta, należy bezwarunko- j 
w o  mieć przygotowaną odpowiednią 
lloŚć pieniędzy za towary spożyw
cze. (ty

—  NIEODEBRANE RZĘCZY ZE 
SKLEPÓ W  KOMISOWYCH. Nieraz 
się zdarza, że wskutek likwidacji 
sklepu komisowego, zainteresowani 
nie mogą odnałeść oddanych do ko
misu rzeczy, tym bardziej, że lik
widacja sklepu nie zawsze bywa 
podawana za pośrednictwem prasy 
do wiadomości publicznej.

Tak stało się między innymi ze

! wym  -przy ul. W ielk iej Nr. 28 (A, 
sklep Nowickiego).

D la uniknięcia nieporozumień f  
łatwiejszego uzyskania oddanych w  
ko ml, rzeczy, wyjaśniamy, te  
wszystkie sklepy na terenie m iast« 
zostały przekazane, do kompetenejf 
lombardu miejskiego. W e wszyst
kich więc sprawach związanych M  
sklepami komisowymi należy zwra
cać się do dyrekcji lombardu mtejk 

ski ego, jako jednostki kierowniczej 
nad sklepami komisowymi. (ty

O F I A R Y

Zamiast kwiatów aa grób przed
wcześnie zmarłego znanego spor
towca ś, p, Aleksandra Subotowt- 
cza na najbiedniejsze polskie dzieci 
składa 20 RM, Jarosła V  Nieciecki.

S€ B  /W  M

&€»t«SiBieiniSs&eaź&r Bi ^ S S Ł a ) * «
O s ta tn ie  d n i!  O s ta tn ie  d n i!

W s p a n ia ły  f i lm

Kadeci
Początek o godz. 17.00—18.60

„ C / g S f / W O  « «  47, tel. e-77

P R E M I E R A !

„Miłość Nitki"
Początek eeanaów o godz. 17.00—19.00.

(W u S c n - )  36. <«!• 10-37
Niezapomniany film

„Wszystko dla Glorii“
Światowej sławy Leura Solari i śpiewak kameralny 

L eo  Slezak w  sztuce Interm ezzo am Abend.
Początek seansów c godz. 17.00—19.00

„ ß B V Z A “  t e £ d nz &  « .  <«>• 6-62
Pełen  napięcia film  kryminalny

„ A L A R M
W rai ach głównych;

Paul Klinger, H iłde Sessak.
Początek seansów e godz. 17.00-1» 00.

< 1

a , * U S Z R A “  fz^ ‘ -  • 54, tel. 10-70

f f

Czarująca wiedeńska komedia

PAJAC
Początek seansów  o god i. 17.00—194)0

i i

. K O L E J O W E " uaiezinseno , , . . . .  
( K o le jo w a )  , 4 < lC U  1 4 * 7 *

z udziałem wyb. artystów. 
Poezątck seansów o godz. 17.00—19.83

CZAPKI ii SUKIENKI
S z y je  s ię  w  z a k ła d z ie  „ A B C "

Voki££:ł2 (Niemiecka) 22, tel. 17-23

PO CEBACBDREWNIAKI
lDiJHoil46l Z  " / W “,'? “  I Wielko 46

D o m  R e m i s o w y
Vokäecäq (Niemiecka) 33

Przyjm uje do komisowej sprzedaży kilimy, radio 
-aparaty, foto-aparoty, zegarki i inne rzeczy.

Encyklopedia Gutenberga
lu fn e  to m y  I k s iążk i z e  w s zy s tk ich  d z ie d z in  

o r a *  N U T Y  kupuje K S I Ę G A R N I A  p rz y

u l. P i l ie s  (Z a m k o w e j)  N r . 24.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E

inż. WŁADYSŁAW MÄTUZEWICZ
P O S Z U K U J E  

CIEŚLI i R O B O TN IK Ó W  oraz osobą znającą język niem iecki 
i piszącą na maszynie.

NA ROBOTY R Z Ą D O W E  BUDOW LANE w  M o ło d e c zn ie . 
D ob ra  p ła ca , u trzym a n ie  I m ies zk a n ie .

RO BO TY PROW ADZONE SĄ PRZEW AŻN IE  NA AKORD.
Od ch w ili zap isan ia  id z ie  dnlówKa.

ZG ŁO SZEN IA : G ed im in o (d . M ick iew ic za ) 24 m . 10, o d  S-ej d o  17-te].
w soboty do 15-fej.

¥ m m m r y  k u p u j e
Traku (Trocka) 6 — J. telefon 3-97, 

pracownia mebli

„Ź0DIS“N o w o o t w a r t e  
B i u r o  P o d a ^

Wilno, Vilniaus (W ileńska) 24—2, tel.16-32, ( I  piętro) 

Załatwia w językach niemieckim, litewskim i innych 
wszelkie podania, skargi sądowe, odwołania, ape'a- 
cje i inne oraz tłumaczy i przepisuje na maszynie*

tMintiK kuchenki, imbryki, żelazka
tanio i dobrze naprawiam 

J o  S a i a s i a s K i
V i ln ia u s  (W I l e A s k a )  25.

P ra c o w n ia  n aczyń  g l in ian ych  
tgnedale u i j e  wyrobi löiaei wielkości
dzbanki, słoje, m iski i kubeczki. 

S a ltoną  (S o fta f i ik a ) 15—3 . _______

E S  B  &  L  B  i ł  T  S E  B i  /Si
ze  Ś * .  Jurgio (Ś w .  J ersk i) 3— 3 zo s ta ła  p rz e n ie 
s io n a  n a  V ru b le v s k io  <d. f ir s e n a is k a ) 4— 3.
PO LECA w  dużym  w ybo rze  książki w  języku n ie

m ieckim , francuskim , w łoskim  i inne.

c R Ó Ż U

A )  £ t8,an Arthur Mauer. —
Biuro podaó do włada 

niemieckich. Jurgio Cz* &w. Jer
ski) 4—5. Czynne od 8—18.

Bezdzietni przyjmą sierota “ ® 
wyshowauis wzam'au za po

rnos przy gospodarstwie domo
w y « .  Oferty do Adui. „Gońoa" 
poi „Sierota" 9291

ginta l.YIII-194'ä r. na drodze 
U  między maj. Jaszuny a sta
cją została zgubiona szara 
teszka tekturowa z notatkami 
mlenitezyml. Łaskawego zna- 
lazoę proszą o zwrot aa wyna- 
grouzenism do ua j. Jaszuny 
lub de Wilna: Uznpie (d, Za 
rzecze! 7/2—15. #30s

De interesu wytwórczego bez 
ry2yka rentownego, potrzeb

ny §pói“ 'k z gotówką de 2000 RM 
pod gwarancją. Krokuvos (daw. 
Krakowska) 50-1, majster.

9)16-0

Bąkanie osuwam radykalnie 
J  metodą dykcit i innych ćwi 
ezełl. Zgłoszenia do Adm, .Goń
ca* pod .Dykeja*. g—1

I a poczekaniu kraję tyto* na 
cienkie włdkne do gita. Ge

ni Ino (d. Mlekiewioze) Si m. 19, 
I piętro z dziedzlńoi, 9210—1

Z
 powoda wyjzzdn sprzeda« 
tanio kredens, lustro, eta

żerkę, I  szatki małe, książki 
rosyjskie Brema S teney, „Maż* 
ezyna i żenszezyna* i  tomy, 
słownik i iune, łóżko nlklowant 
z materaoem, kocioł, wanienki 

i inne sprzęty kuchenne, Fanplo 
Cd. Popławsks )1 4 -i. »27»

Dohrt ogłoszenie 1
iM jwa H a  i

t i r y  dzierżawię gospodarkę rol- 
®* ną 46 hektarów w odle
głości od Wilna 7 kim. na 
trakcie Ejezyszki-Rojstele, wa
runki na miejscu, »290

w  gubiono dowód osobisty U- 
tewski na nazwisko Mo

szyńskiej Antoniny. Uczciwy 
znalazoa proszony jest o zwrot 
pod adressm: Vytenio (d. Archa
nielska) 10-13. 9319

»gubiony dowód esobiaty li* 
Ł  tewski i metryka urodzenia 
na nazwisko Janiny Żagiel 
proszę zwróoió za wynagrodze
niem pod aaresem: Vandetleko 
(d. Wodociągowa) 2ł—8. 9339

Zgubiono paszport litewski, 
oraz pieniądze w  Kalwarii 

arna 2.V1II b. r. na nazwisko 
Mirosława Jabłońskiego. Uezei- 
wego znalazcę proszę •  zwrot 
pod adresem: kudens (d. Zloty 
Róg) 28/1-1. »336

Zgubion* zaświadczenie praey 
wydane przez Szojtat Woj

skowy na nazwisko Zaleskiego 
Zygmunta unieważnia się

9340

»gubiony paszport litewski na 
nazwisko Szymanowiozow*! 

Zotii proszę zwróaiś zs wyna
grodzeniem pod adresem: Nau-
garduko (Nowogródzka) 24—S.

9330

»gubione iTetimSalie • liudiji- 
n u ,  książeczkę Arbe'tsamtu 

oraz zaświadczenie zwolnieuia 
s wyjazdu do Rzeszy na naz
wiska Krakowskiego Stefana 
nnieważnla się. 9343

»gubione kartkę tytoniową na 
“  nazwisko Ludwika Szak- 
ezteUe. Uezeiwsge znalazcę 
proszę e zwrot pod adresem: 
Turgaos (d. Targowa) 1*—2.

»324

»gub ion y  dowód polski, «raz 
« s t ry k i urodzenia, order na 

ubranie na nazwisko Filipowi- 
osa Kazimierza unieważnia się.

9302

»gub iony  dowód osobisty li
te tewski na nazwisko Iwa
nowskiej Anton'ny proszę zwró" 
elś za wynagrodzeniem pod ad- 
reiem: Naugarduke (d. Nowo*
grótzka) 101—6. *283

|  L E K  A R Z E  1
D r. U . S o k o łow sk i 

Choroby akórne i weneryczne. 
Przyjmuje od godz. 2.30—3.30 

i od 5—7 wiecz.
Vilni aus (W ileńska) 30—1*

Dr. J. Olszewski.
Choroby nerwowe. 

Gabinet fizykoterapeutyczny 
(Rentgen, krótkofalówkę, 

diatermia, elektroterapj«). 
W a l l s t r .  ( Z a w a ln a )  a z - r * ,  
Godz. przyjęć od 16 — 18.

Gabinet rentgenowski 
Dr. med. A . Śmigielska

Piliei (Zamkowa) 8-4-#, 
od 8-12 1 19-20.

Dr. med,
Jan ina  Ju rczenk o w a  

Choroby skórne, weneryczne, 
kobieca — wznowiła przyjęęla, 

Jogailos (Jagiellońską) 16—8 
Przyjmuje od godz. 17—1A

Dr. mad. 
Kazim iera Łak icw łe*
Spee.t Choroby akórne 

i weneryozne. 
Vilniaus (Wileńska) M m .* ,  

Przyjm. ed 4—6.

Dr. mtd.
G n staw  M a rk ie w ie i  

choroby skórne ' weneryczne 
Gedimino (d. Mickiewicza) 1—14 

od godz. 8—12 i od 16—20.

Dr. E d m u n d  K uncew lez  
b. asystent Kliniki U, S. B. 
Choroby uszu, nosa * gardła. 

Uosto skg. (z- Portowy) 3—4. 
Przyjmuje od g. 9—10 i 15—16

Dr. A . P iw eck i
Choroby wewnętrzne. 

Pilies (Zamkowa) 12— - 
Przyjmuj« codzienni« 15*"1

Dr. med. W ik to r P iesków  
Choroby nerwowe i wewnętrzne 
przeprowadził się na Uosto 

(Portowa) Nr 3 m. 2. 
Ordynuje od 12—1* 16—19.

Zankowicz-Osłryńska 
* wieloletnią praktyką 
Sodą (Sadowa) 15—23.

1  a k u s z e r k i  1

M a r ja  B rzez ina  
Llubarto (d. Grodzka) 27—1, 

Zwierzyniec.

J. Korchowa
Olandu (Holendernia) *—1.

Marla Laknerowa
przyjmuje od 9 rano do 7 w, 
Jasinsblo (Jasińskiego) 7—5,

W .  S m la ło w sk a
c*ll!©g (Zamkowa) 26—9,

Ki m  i S a n s M  8

' »gubiono dn l Y l I H !  r. w oko- 
*■ liey ul. Sr. Jono (*w . Jań- 
ekiej)—Użupio (Zarzecza) teczkę 
brązową z piżamą i ktębkiem 
wełny. Uczciwego znalazcę pro
szę o odniesienie za wynagro
dzeniem pod atresem: Ankśtojl 
(d. Ciasna) 3—10. »334

IV> sprzedania nantofle sporto- 
Ł* w s Nr. 36-37, 50 B M.  wagi 
do ziarna 60 RM, ubranie dzie- 
einne. Śzopeno (Szopeno) 3—54.

- P

Tjjo sprzedania czata ubraniowa 
* *  i kostium szary m ę s k i 450  
RM Pilies (Zamkowa) i2—10

9330

ifjwukółk« kryta (furgon) na 
gumach w dobrym stanie do 

sprzedania 600 RM. Didżiojl 
(d. W ielka) 18-3 9332

pokowy płaszcz, modny, prawls 
1 nowy zamienię na nożną ma 
szynę Singer lub sprzedam. Da 
ngietigkio 16-4 (d. Sola Stornia 
nka) od godz. d, p. p. 9339

Kurzowiee na podszewce męski 
na średni wzrost 200 RM. 

sprzedam. Saranorlą Al. (d. Le 
gionowa) 26 ra. S. 8267

Kupię igły d„ « a s z jn  różnego 
rodzaju. Oferty do Adm. 

.Gońca* pod .Natychmiast*.
9276

trapię organki .Hocbnake* no- 
• *  we lub u ż y w a n e  C iu r l io n io  
(d. Zakretowa) 7 — 1 / a. 8113

s r u p l ł  o p o n ę  b a lo n o w ą  26 *  2. 
- *  B o k ä to  (d . Bakszta) 2-28.

9229

Cupię pianino. Oferty do Adm. 
„Gońca* pod .Pianino* 93t5

■Tupię damsk irower. w dobrym 
• »  stanie. Pilypo (d. Św. Filipa) 
|-12  9300

Kupię damski kostium kąpis- 
lowy na wysoki wzrost Kra 

iią (d. Pańska) 25-1 ed 1»-19  
9325

■gapie zaraz: bryezkę lub llnij- 
• »  k„ Jednokonną W  dobrym
Stani*, sapłaoę drogo. Anito (d. 
Ołierna) i/ S —S i  M. Rastents.

9292-2

Igaptę »arna w  b. dobrym Sta- 
• *  n ls Oferty do adm. „Gońoa* 
pod „Natychmiast* 9310-1

Iguplę wózek dzieeinny nowy 
•k mb w dobrym staute. Oferty 
do Adm. „Ooica* pod .Nowy*.

8204-1

I  W sze lk  

B  światła, dc

W szelkie naprawy 
u klienta

I światła, dzwonków, radio
aparatów uskuteczni*

V I8 T M  J1SIM IS
AaSroa Vartq 
(Ostrobramska)

imm
5 .) 20*

fT W III IM ll

(gapię dilży tapczan, eiegśnckt,
• »  nowoczesny, oraz komplet 
miękkich mebli klubowych. O- 
ferty do Adm. „Ooóca* pod 
„Mlii. S.* 8194-1

agnplę zzafę trzydrzwiową z lu 
* *  strem, oraz krzesła. Mlnda- 
ngo (d. Słowackiego) 21a—9. 
wejście z podwórza, w  godz. 
12—15 9145—0

C p r z e d a m  f o r t e p ia n  k r ó t k i  p ro -  
“ 7 e to s t r n n k a  —  700  R M ,  ż y r a n 
d o l 4 - la m p O w y  100 R M  o r a z  3 
k a m is y  m e a lę ż n e  N a u g a r d u k o  
(Nowogródzka) 15— 31. od 18 d o  
19. 9 1 0 6 - 0

C p r z e d a m  m a s z y n ę  do p is a n ia  
* »  „ S m ith  P r e m ie r *  350 R M ,  J o -  
g a llo s  ( d .  J a g le lo ń s k a )  9 — G, od  
1 3 - 1 7 .  6200— 3

Cprzedam młode ra z o w e  p s y  
"* (jamn'ki) Tilto (d, M o s t o w a )  
l » b - 8  9167— 0

C p r z e d a m  k o s t iu m  m ę s k i 6 00  
* *  R M , m ę s k i k u r z o w ie e , jedwab
ny d a m s k i k o s t iu m , p o k r o w ie o  
T r a k q  ( T r o c k a )  4 —2. 9 3 1 4 — 1

C p r z k d a m  n o w ą  g i t a r ę  1 8 0  R M .  
• *  N o S io a  ( d .N a s z a )  U — 3, k o ło  
Z a k r ę tu . 9325

C p r z e d a m  e p a c e ró w k ę -  K r o k u -  
* *  t o s  ( K r a k o w s k a )  8 9 - 5 ,  o d  
g — 10 r a u o .  9191

Cprzedam nowoczesny tapczan 
•* w dobrym etanie. Kondukto- 
rłq (Koaduktorska) 7—S. 9301

Sp rz e d a m  m e b le  s a lo n o w e ,  
b ro n z e m  o z d a b ia n e , o b ic ie  

z ło c is te ,  p a u t o t le  d a m s k ie  N r  35  
100 R M , n o w e  p a n t o f le  d a m s k ie  
N r  37 , k u r z o w ie e  d a m s k i ISO R M ,  
k r e d e n s  d ę b o w y  z  lu s t r e m , p a s  
s k ó r z a n y ,  o ra z  s ie k ie r ę  25 E M .  
K a l in io  ( W ię z ie n n a )  8 — 2 o d  
9 — 15. 9328

S p rz e d a m  u b r a n ie  m a r e n g o  
4 50  R M , 2 b lu z k i  d a m s k ie  100 

R M . U n i r o r s i t e t o  ( U n lw e r s y t e o -  
k a )  9 - 3 ,  o d  10— 15.___________ 9321
Cprzodam rower 400 RM. Dża-
J  k ą  ( S z k a p le r n a )  6 3 /3 — 1. 9285

Cpacerówka za 350 R M  d o  sprze- 
d a n ia . Kalvariq (Kalwaryj- 

s k a )  32— 4. 9297

Cprzedam karakuły rozmiar du- 
* r , wyżymaczkę do bielizny 

30 RM, kostium męski nowy, 
czarny, suknię wełnianą 1*6 RM. 
Gedimino (d. Mickiewicza) 22a— 
49, «333

Cprzedam wannę 100 BM, pły- 
tę 8-fajerkową, obramowanie,

kocioł — 203 RM.
na) 28/2?.

Dtenos ( M ę t  
931 2

Sprzedammaszynkę do krajania 
tytoniu. 806 RM. Liejyklos (d. 

Ludwisarska 4/6— 19a 9230

Cprzedam kajak dwuosobowy 
. w  dobrym atanle 180 RM Pa- 
kalaśs (d. Podgórna) 12 190

Cprzedam szara spodnie de ba 
tów 200 R M . 2 czapki, oraz 

lakierki Nr. 27 Jezuitą (d . Jezu 
icka) 6—8 6308

K u p ię  a p a r a t  f o t o g r a f lo z n y :  
L e ic a  lu b  F e d a .  O f e r t y  d o  

A d m . .G o ń c a *  p o d  „ L e io a ” , 9298

| etniskowy garnitur mebli wi
te klinowych (stół, kanapka, 
fotel 1 2 taburety) do sprzeda
nia za 50 RM. Tamże de Sprze
dania kanapa gabinetowa kryta 
eeratą i materac Sprężynowy 
razem za 350 R M . Gedimino 
(d. Mickiewicza) 9—4-a. 9205

M arynarkę, garnitur, chętnie 
1 ł  zlelonawo—beż, rozmiar śre 
dni, buty Nr 30, rower kupię 
lub zamienię na drzewo. Oferty 
de adm. „Gońca* pod „Dąb*

»3*2

M owy ezary garnitur męski, 
11 na osobę wysoką, dobrsj ta
szy zamienię na taki sam na o- 
sobę szczupłą lub sprzedam. 
Skąpo (d, Skopówka) 4—31, godz 
15—19 »268

Parawan, nowy podwójny, ku- 
rzowieo, kołdrę z podpinką, 

toto—aparat 4'/,*3, oras zega
rek kieszonkowy lub ręczny za
mienię na dobry rower — balo- 
nówkę ewentualnie sprzedam. 
Szybkie zgłoszenia: Skąpe (d . 
Skopówka) 4—31, godz. 16—19, 
II piętro po prawej stron1*.

9265

Cprzedam komplet miąkięh me 
»  bli (kanapę, 6 foteli i etól) 
4eo RM tapezanik 176 RM żelaz 
ko z deską 85 RM, pantofle Nr. 
»7 zamszowe, 2 pidżamy męika 
1 damska, 2 makatki 7 RU 1 in
ne drobiazgi Sr. Ignoto (d. S r .  
Ignacego 14—2 1341

Cprzedam płyty do patefonn 
w  od 2 RM nowoczesne, tanga 
(Bell— Ami itd.)- walce foketro- 
ty. Basenarióiaas (d. W . Pohu
lanka) 31/33—11, ed godz. »  ra

do 12 *28*

przedam sypialnię mahoniową 
S5oo HM. Raogykle* (4. Kwą 

lizała i )  17 — 4, od 11—18. »174

Sprzedam szafę nową 1 szachy
350 RM Pijouierią <d. Pionier, 

ska) 5a—1 9333-1

C p r z e d a m  s p a c e ró w k ę  z b u d k ą  
250 R M .  I . in k m e n ą  ( d .  S t r y -  

c h a r s k a )  4 — B 9317

Cprzedam otomanę, szafk ę kwia 
ty pokojowe. Rotundo (Stro

ma) 5—4 9322

Sprzedam wielką komodę w  b, 
dobrym etanie, kajak dwuoso 

bowy s wiosłami i koturny na 
małą nogę Jaainskio (d , Jasiń
skiego) la —4 9368

Cprzedam siodełko I oponę do 
•* roweru, kurzowiee damski 
300 RM. Panerią (d . Ponaraka )  
54/36-15, od godz. 17 »221

Cprzedam kozę 800 RM Dtenos 
®  (d . Mętne) *8 -2  6227

C p r z e d a m  
•o olet kół

lab zamienię kom
plet kół balonowych na dre

wnianych obwodaoh. Bakfito (d. 
BakSta) 3-25 9254

Cprzedam nową protezę na le- 
■* wą nogę. 800 RM. Dowiedzie« 
cię Kanno (Kijowska) 21—17. w  
godz. 14-18 p, p. 9231-1

Sprzedam łóżeozko dzlesinns 
150 RM. i wannę eynkową 60

RM Didziojl (W ie lka ) 2 -2  »283

Sprzełam zegar Btękera, oraz 
bndzik. Katkaus (d . Trwała)

lS b -1  »*7*

B P R A C Ą  B
panienkę mfoda, uczciwą, do 

7-letniej dziewczynki i po- 
moey w domu poszukuję, chęt
niej amiejąeą szy«. Zgłaszać 

^ opöwka) 4

Dozznkująea Praoy bony ze- 
■ stawiła okulary Uluple (  Za
rzecze) 12 m. 2. 93*5

1
Ł f a w a le r  la t  35," n ie b r z y d k i»  

p o g o d n e g o  iw p o s o b ie n łt i .n « ©  
b ie d n y ,  n a  ■ ta n o w rs lcu , m a ją o y  
p o s ia d lo ś d  m ie js k ą , p o z n a  p a » -  
n g  d o  la t  35 p o d o b n y c h  w a l« *  
r ó w , c h ę tn ie  z ie m ia n k ę . C e l  
w a r z y s k o  m a t r y m o n ia ln y .  O fe r 
t y  d o  A d m . .G o ń c a *  p o d  „ S ta 
d ia  w y ż s z e —p r z e r w a n o * .  9 3 IS

Ifaw aler l a t  46
la t  35

z a p o z n n  p a n ią  
n ie d u ż ą  g o tó w k ą ^  

p o s ia d a ją c y  r ó w n ie ż  s w ó j k a 
p i t a ł— C e le m  z a fo ż e n ia  w s p ó l
n e g o  in t e r e s u .  M a łż e ó 3 t w o  n ie 
w y k lu c z o n e .  O f e r t y  d o  A d o s . 
„ G o ń c a *  p o d  „ W s p ó ln y  in t e r e s * .

0297

Czyszczenie i p ra ssw a o ie
kapeluszy męskich. 
J. B a rto s zew ic z . 

Trakę (Trocka ) Nr 9. 
Kupuję stare kapelusze 

męskie.

fialychniiasl potrzebni-
z e c c r z y ,  m a s z y n iś c i,  n a *  
k ła d a c z e , n a k ła d a c z k i ,  in 
t r o l i g a t o r z y ,  g o n ie c  o r a z  
u e z n ie . P a ń s tw o w a  d ru -  
k a r n ia ,  V i ln ia u s  (W i le ń *  

gka') 15. t e l e ’ o n  10-97.

Chiromantka
wrńż  ̂z kc'.rt 
i lin ii rĘki.

Anfakalnio (Antokol- 
•ka) 18—13, od godzi

ny 14-tej.

R O W E R Y
naprawa i p r z e r ó b k a  o ra z  
aamiana c z ę ś c i. K a p u je  
•zęśoi r o w  e r o w e  n o w e  
I  u ż y w a n e .  A .  Z a le w s k i ,  
A u ä ro s  V a r t q  (O s t r o b r a m 

s k a )  29 .

Znaczki do zbiorą
k u p ie .  Z g ła s z a ć  c o d z ie n n ie  

Księgarnia R u ts K ie g o  
Didzioj i ( W ie lk a )  14 

• l a b  g.  17—19: P il ie s  ( Z a m 
kowa) 12—7 ł K a lv a r l j ą  

( K a l w a r y j s k a )  5 9 — 12.

M Ę S K IE
DREWtllAKi 
K Ł U  M P I E

Didźioji (Wielka) 46

SZCZOTKI
Didźioji (Wielka) 46

K u pu ją  k s iążk i
różne) treści: historię, 1!

towld, Kin», Tęcza i t. d- 
ANTTKWARIAT, D o m in i,  
koną (Dominikańska) 17- | 

Bslina Jasyna-Karal. j

m i n n n m i n n n i i mD *

jj Dobry kupiec |
O O ŁASZA SIĘ §

» i s H io a ia ia iR i  j*a ram
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